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2  K
miesięcznie 
z odsyłką.

Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f. 
3 fr. 50 ctm., 2V2 szyi. 70 cm. amer. 
Tygodniowo w Krakowie 40 h, 

z dostawą do domu 46 h.

Cena n u m e r u j  1 
w i e c z o r n e g o  f y l  M
O b a w y d a n ia  r a z e m  1 0  h 

w mieście i na prowincyi.

N A P R Z Ó D

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
Wychodzi dwa razy dziennie: rano i wieczór.

W Y D A N I E  W I E C Z O R N E .

R e d a k c y a  i A d m in is tr a c y a  
K r a k ó w , D u n a je w s k ie g o  5 .
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.
K onto czek ow e Nr. 34.095. 

D z ia ł  in s e r a to w y :
ul. Gołębia L. 2, I. p.

Telef. Nr. 1354. Konto czek. 910.
C eny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 60 h.

Rosya wycofuje wojska z Bessarabii.
Komunikat austryacki.

U r z ę d o w o  d o n o s z ą  1 6  g r u d n ia : W ie d e ń , 1 6  g r u d n ia .)

A tak  samolotów na Klewaó. 
Odrzucenie rosyjskiego a taku  nad Korminem*

---
W obszarze potoku Kormin odrzuciła armia arcyksiącia Józefa Ferdy­

nanda rosyjski atak. Na południowy zachód od Ołyki zmuszono nieprzy­
jacielskiego lotnika do wylądowania i ujęto go. 

Jedna z naszych eskadr lotniczych obrzuciła bombami znajdującą się 
na linii kolejowej Wliedwicze—Sarny stacyą kolejową Antrożówkę i dwo­
rzec kolejowy KSewań. Akcya była uwieńczoną skutkiem. Koło Klewania 
powstał pożar. Wszystkie samoloty powróciły, mimo gwałtownego ich 
ostrzeliwania, nieuszkodzone.

W alki działowe na froncie włoskim.
Na froncie tyrolskim i nad Soczą odbyły się pojedyncze walki arty­

leryi. W kotlinie Fliczu zawładnęły nasze wojska podczas napadu włoską 
przednią pozycyą.

Czarnogórcy się cofają.
Nasze wojska odrzuciły nieprzyjaciela także na południowy wschód 

od Giibaci do wąwozu Tary. 
Inne a u s tro -w ęg ie rsk ie  kolumny w śró d  zaciętych waik zajęły wzgórza 

bezpośrednio na pó łnoc  od  Bjelopofja i te re n  w połow ie drogi między 
Rezajem i Berano. 

Na zachód od Ipeku podjął nieprzyjaciel odwrót w kierunku Plav 
i Gusinja. Liczba wczoraj podanych jeńców podniosła się na 900  ludzi.

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Komunikat niemiecki.
W ielk a  g łó w n a  k w a te r a  d o n o s i 1 6  g r u d n ia : Berlin, 16' g ru d n ia .

Odparcie rosyjskich ataków .
G rupa  w ojsk  g e n e ra ła  m arsza łk a  p o ln eg o  H in d e n b u rg a :  Rosyjskie  od­

działy, k tó re  n a  p ó łn oc  od  jeziora Dryświaty p o su n ę ły  się a ż  do naszych 
pozycyj, zostały k o n tra tak ie m  o d rz u c o n e  wtył. W okolicy ujścia Berezyny 
załamał się a ta k  n ieprzy jacie la  w ogniu  n asze j  p iechoty .

W g ru p ie  w ojsk  g e n e ra ła  p o ln eg o  m a rsz a łk a  k s ięc ia  L eopo lda  b a ­
w a rsk ieg o  po łożen ie  n iezm ien ione . W nocy nie  przyszło  do  ż ad n y ch  s ta rć  
patroli.

G rupa  w ojsk  g e n e ra ła  L in s in g e n a : Koło B e res t ian  sp e łz ł  n a  n iczem  
atak nieprzyjacie lsk i. J e d e n  rosyjski s a m o lo t  m usia ł  w o b ręb ie  w ojsk  au- 
stro-węgśerskich w ylądow ać.

A ustryacy pod Bjelopoljem.
Walki w  pó łno cn e j  C za rn o g ó rze  trw ają  sk u te c z n ie  dalej. A ustro-w ę­

g ie rsk ie  w o jska  s to ją  w pobliżu BjeiopoSja.
Naczelne kierownictwo armii.

Wycofanie wojsk rosyjskich 
z Bessarabii.

B ukareszt, 1 6  g ru d n ia . 
Rosya w yco fa ła  w ięk szą  c z ę ś ć  sw ych  w ojsk  z

B essarab ii. R u ch  te le g r a f ic z n y  m ię d z y  R o s y ą  i 
R u m u n ią  j e s t  je d n a k  d a le j z a m k n ię ty .

P o w o d e m  w y c o fa n ia  ty c h  w o js k , m a  b y ć  s ta ­
n o w c z o ś ć  g a b in e tu  B r a tia n u , k tó r y  n ie  z g o d z ił  

n a  p r z e m a r s z  w o jsk  r o s y j s k ic h  p r z e z  Ęju- 
ń iu n ię .

Saloniki czy Mezopotamia?
A m sterdam , 1 6  g r u d n ia .

C e le m  o s ta tn ie j  p o d r ó ż y  G r e y ’a  i  K itc h e n e r a  
d o  L o n d y n u , b y ło  n a k ło n ić  F r a n c y ę  d o  d a lsz e j  
w y s y łk i  w o jsk  n a  B a łk a n y .

D o  L o n d y n u  n a d c h o d z iły  c o r a z  g o rsze  w iado­
m ości o p ołożen iu  w M ezop otam ii, K itc h e n e r  
i G r e y  d o m a g a li s i ę  od  F r a n c y i w y s ła n ia  w o jsk  
fr a n c u s k ic h  u a  B a łk a n y , p o d c z a s  g d y  w ojska an­
g ie lsk ie  m iano w y sła ć  do Egiptu.

G e n e r a ł G a llie n i, k tó r y  b y ł  te m u  p la n o w i  
p r z e c iw n y , z a p y ta ł K itc h e n e r a  o  w y n ik  r e k r u la -  
c y i  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h . K itc h e n e r  n ie  m ó g ł d a ć  
o d p o w ie d z i, p o n ie w a ż  d o k ła d n ie js z e  d a n e  są  j e ­
s z c z e  n ie z n a n e . K o n fe r e n e y a  sk o ń c z y ła  s i ę  w  te n  
d z ie ń  b e z  r e z u lta tu .

D o p ie r o  n a  d r u g i d z ie ń , g d y  G r e y  o ś w ia d c z y ł ,  
ż e  A n g lia  p o z o s ta w i n a  r a z ie  s w e  w o jsk a  n a  
B a łk a n a c h , d o sz ło  m ię d z y  r z ą d e m  a n g ie ls k im  
i  fr a n c u s k im  d o  p o r o z u m ie n ia  w  sp r a w ie  d a l­
s z y c h  „ k r o k ó w *  w  G r e c y i, w  k ie r u n k u  w y w a r ­
c ia  w ię k s z e g o  n a c is k u  n a  G r e c y ę .

Ustąpienie Frencha.
Londyn, 1 6  g r u d n ia .

(B K ). U rzą d  w o je n n y  d o n o s i , ż e  s ir  D o u g la s  
H a ig  z o s t a ł  z a m ia n o w a n y  n a c z e ln y m  w o d z o m  
w  F r a n c y i i  F ia n d r y i ja k o  n a s tę p c a  p o ln e g o  
m a r sz a łk a  F r e n c h a . F rench  na w ła s n ą  prośbę zo­
s ta ł zw o ln io n y  z  te g o  s ta n o w is k a  i  z a m ia n o w a n y  
k o m e n d e r u ją c y m  p o ln y m  m a r s z a łk ie m  w o j s k  
z je d n o c z o n e g o  k r ó le s tw a . K ró l n a d a ł F r e n c h o w i  
g o d n o ś ć  w ic e h r a b ie g o .

Z parlamentu rumuńskiego.
B u k a re s z t, 1 6  g r u d n ia .

(B K ) W  Iz b ie  d e p u to w a n y c h  w n ie ś l i  in te r p e -  
la c y ę  d e p u to w a n i M o ld e v e n u  i D im itr ie s c u  z  p o ­
w o d u  r z e k o m o  z g u b n y c h  sk u tk ó w  z b y t  d łu g ie g o  
tr w a n ia  n e u tr a ln o śc i.

D e p . D e la v r a n c e a  m o ty w o w a ł s w ą  in te r p e la -  
c y ę ,  w  k tó re j w y s tę p u je  p r z e c iw  p r a s ie  i p r o ­
p a g a n d z ie  c u d z o z ie m c ó w  w  R u m u n ii i  ż ą d a ł, a b y  
w  r e d a k c y a c h  o d n o ś n y c h  p is m  p r z e p r o w a d z o n o  
r e w iz y ę .

P r e z y d e n t  m in is tr ó w  B r a t i a n u  o d p o w ie ­
d z ia ł , ż e  m a  z u p e łn e  p r z e k o n a n ie , iż  s p e łn ił  
sw ó j o b o w ią z e k  i b ę d z ie  g o  te ż  i  n a d a l n ie z a ­
w iś le  o d  n ik o g o  s p e łn ia ł .  T e m  m n ie j n ie  u le g n ie  
g r o ź b o m . M a o n  ja k  n a jw ię k s z e  z a u fa n ie  w  n o r ­
m a ln y  ro zw ó j k ra ju . P o p r z e d n i m ó w c a  tw ie r d z ił,  
ż e  o b c y  p o s e ł  w p r o s t  r o z d z ie la ł  p ie n ią d z e  m ię ­
d z y  d z ie n n ik i, a le  t e g o  o n  n ie  u d o w o d n ił. 'N iech , 
m n ie  w ię c  p o z w o li , ż e  m u  n ie  b ę d ę  w ie r z y ł .  O n  
m n ie  tr a k tu je  ja k o  u z u r p a to r a  w ła d z y . A le  ja  
w ie m , ż e  m a m  z a u fa n ie  k r ó la  i  p a r la m e n tu  i 
s p o k o jn e  s u m ie n ie , i ż  s p e łn iłe m  m ój w ie lk i  o b o ­
w ią z e k , k tó r e m u  i  n a d a l p o ś w ię c ę  w s z y s tk ie  
m o je  s i ły .  (O k la sk i) .

Konserwatyści rumuńscy wobec 
wojny.

B u k a re s z t, 1 6  g r u d n ia .
B u k a r e s z te ń s k ie  p is m a  l ib e r a ln e  d o n o s z ą , ż e  

k r ó l r u m u ń s k i p r z y ją ł p r z e w o d n ic z ą c e g o  p a r ty i  
k o n s e r w a ty w n e j  M a rg h ilo m a n a  n a  p o s łu c h a n iu .  
M a r g h ilo m a n  w r ę c z y ł k r ó lo w i m e m o r y a ł, w  k tó ­
r y m  d o m a g a  s i ę , ' b y  R u m u n ia  s ta n ę ła  po stron ie  
państv>/ cen tra ln ych  i p o m a sze ro w a ła  na B essarab ię .

D okoła Salonik.
W y c o f a n i e  s ię  w o j s k  g r e c k i c h  z  Salonik.

S a lo n ik i, 1 6  g r u d n ia .
(B K ). B iu r o  R e u te r a  d o n o s i : W ła ś c iw y  o d w r ó t  

w o js k  a n g ie ls k o -fr a n c u s k ic h , s t o s o w n ie  d o  ż y ­
c z e n ia  n a c z e ln e g o  d o w ó d c y , z o s ta ł o b e c n ie  z a ­
k o ń c z o n y . C o fa n ie  s i ę  w o jsk  g r e c k ic h  z  o b s z a ­
r u  m ię d z y  S a lo n ik a m i a  D o jr a n e m  r o z p o c z y n a  
s ię .  D z is ia j o d c h o d z i w ię k s z a  c z ę ś ć  s ta c y o n o w a -  
n y c h  w  S a lo n ik a c h  w o js k  g r e c k ic h  w  k ie r u n k u  
S o r o w ic z  i  K o za n i. —  P r a w ie  c a ła  M a ced o n ia  
w sc h o d n ia  z o s ta ła  p o z o s ta w io n ą  k o a lic y i d o  s w o ­
b o d n e g o  r o z p o r z ą d z e n ia .
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W Salonikach.
Lugano, 1 6  g r u d n ia .

„ S ta m p a "  d o n o s i z  S a lo n ik :  C a ły  m a te r y a ł  
w o je n n y  w o js k  c z w ó r s o ju s z u  p r z e w ie z io n o  d o  
S a lo n ik , k tó r e  s ą  p o d s ta w ą  o p e r a c y jn ą  ty c h  
w o jsk . O d w ró t w o j s k — d o n o s i „ S ta m p a * —  o d ­
b y w a ł s ię  w  n a d z w y c z a jn y m  p o r z ą d k u , ta k , ż e  
B u łg a r z y  n ie  m o g li  p o c h o d o w i w o jsk  c z w ó r s o ­
ju sz u  n a d ą ż y ć .

„ P e t it  J o u r n a l*  d o n o s i ,  ż e  w o jsk a  fr a n c u s k ie  
fortyfikują gorączkow a Salonik i i n a jw ażn iejsza  
m ie jsc e w c śc i G racji, b y  c h r o n ić  w  te n  s p o s ó b  
sw ó j o d w r ó t.

Wyjazd obywateli i konsulów państw cen ­
tralnych z Salonik.

K openhaga, 1 6  g r u d n ia .
K o n s u lo w ie  i  o b y w a te le  p a ń s tw  c e n tr a ln v c h  

p r z y g o to w u ją  s i ę  d o  o d ja z d u  z  S a lo n ik .

Ce uczyni Grecya?
Grecya przed decyzyą.

Lugano, 1 6  g r u d n ia .
M in is te r  sp r a w  z a g r a n ic z n y c h  S o n n in o  o d b y ł  

k ilk a  n a r a d  z  p o s łe m  g r e c k im  C o r o m ila se m , w  
S a ło n ik a c h  k o n fe r u je  g e n e r a ł  S a r r a ii z  o f ic e r a ­
m i g r e c k ie g o  s z ta b u  g e n e r a ln e g o , z a ś  w  A te n a c h  
o d b y w a ją  s i ę  n a r a d y  d y p lo m a ty c z n e  —  z  b a r­
d zo  p o m y ś ln y m  r e z u lta te m , ja k  d o n o s z ą  p ism a  
w ło s k ie .

Grecy zezw o lą  cofającym  s ię  w o js ko m  c zw ó rs o ­
juszu  na s p o ko jn y  o u w ró t ;  podobnie  b ęd z ie  t r a ­
k to w a ła  Grecya w ojsk a  p a ń stw  c e n tra ln y c h  i B u ł­
g a r ii . J e ż e l i  w o jsk a  te  w k r o c z ą  d o  G r e c y i, r z ą d  
g r e c k i z e z w o li  n a  to , je d n a k  w o jsk a  c z w ó r p o r o -  
z u m ie n ia  będą s ię  sa m e m u s ia ły  b r o n ić .

W ło s k a  o p in ia  j e s t  b a r d z o  z a d o w o lo n a  z  w y ­
n ik u  r o k o w a ń , ty lk o  „ G a zze ta  d e l P o p o lo *  p y ta ,  
c z y  te n  „ su k c e s *  n ie  j e s t  p r z y p a d k ie m  z łu d z e ­
n ie m  d y p io m a ły e z n e m  ?

Strefa neutralna.
S ofia , 16  g r u d n ia .

„ V o s s . Z tg* d o n o s i , ż e  u tw o rzo n a  g re c k o -b u ł-  
g a rs k ą  s tr e fę  neu tra lną , k tó re j w o jsk o m  ż a d n e g o  
z  p a ń s tw  n ie  w o ln o  p r z e k r o c z y ć ; w s z e lk ie  d z ia ­
ła n ia  w o je n n e  s ą  w  te j s t r e f ie  w y k lu c z o n e . —  
U k ła d  te n  z a w a r to  je d n a k  p r z e d  w y c o fa n ie m  s ię  
w o js k  c z w ó r s o ju s z u  d o  G r e c y i. O b e c n ie  z a w ia ­
d o m iła  G recya  B u łg a ry ę , ża n ie  m oże s ię  zgodzić  
na u trzy m a n ie  s tre fy  n e u tra ln e j,  n a  c o  B u łg ary a  
o d p o w ie d z ia ła , że  w o js k a  j e j  n ie  m a ję  z a m ia ru  
p rze k ro c zy ć  g ra n ic y  g re c k ie j, w s k a z u ją c  p r z y te m ,  
ż e  d la  n ie j  (B u łg a r y i)  j e s t  b a rd zo  n ie k o r z y s tn e m ,  
j e ż e l i  w o jsk a  c z w ó r s o ju s z u  b ę d ą  m o g ły  p r z y g o ­
to w y w a ć  s ię  d o  d a lsz e j  a k c y i b e z  w s z e lk ic h  
p r z e s z k ó d  n a  te r y to r y u m  g r e c k ie m .

J a k i p r z e b ie g  m a ją  d a ls z e  r o k o w a n ia  g r e c k o -  
b u łg a r s k ie ,  n ie w ia d o m o .

Z A te n  d o n o s z ą , ż e  k r ó l K o n s ta n ty n  o d r z u c ił  
p o n o w n ie  ż ą d a n ie  c z w ó r s o ju s z u , b y  c z w ó r so ju sz  
m ó g ł o b ją ć  k ie r o w n ic tw o  k o le i  ż e la z n y c h  i  n a d ­
zó r  n a d  te le g r a fa m i i  p o c z ta m i.

Z Rosyi.
Rodzianko u cara.

P e te rs b u rg , 1 6  g r u d n ia .
N a  p o s ie d z e n iu  k o m is y i  b u d ż e to w e j D u m y  

z ło ż y ł  p r e z y d e n t  D u m y  R o d z ia n k o  s p r a w o z d a ­
n ie  z  p o s łu c h a n ia  u  c a r a . C ar o ś w ia d c z y ł  R o -  
d z ia n c e , ż e  D u m a  z o s ta n ie  n a ty c h m ia s t  z w o ła ­
n a , sk o r o  ty lk o  k o m is y a  b u d ż e to w a  z a ła tw i b u ­
d ż e t . K ilk u  c z ło n k ó w  k o m is y i  —  k a d e tó w  —  
d o m a g a ło  s ię ,  b y  k o m is y a  z a ła tw iła  b u d ż e t  n a j­
p ó źn ie j d o  2 8  g r u d n ia . W n io s e k  t e n  z o s t a ł  j e ­
d n a k  o d r z u c o n y . S o c y a lis ta  C z c h e id z e  w y g ło s i ł  
n a  p o s ie d z e n iu  k o m is y i  m o w ę , c e n z u r a  n ie  d o ­
p u śc iła  je d n a k  d o  je j o g ło s z e n ia .

Dymisya Barka.
B e rlin , 1 6  g r u d n ia .

„ B eri. T a g e b la tt*  d o n o s i , ż e  r o s y j s k i  m in is te r  
B a rk  u s tą p i, a  m ie j s c e  j e g o  z a jm ie  h r . T a ti-  
s z c z e w . T a t is z c z e w  w y p r a c o w a ł z  p o le c e n ia  G o -  
r e m y k in a  m e m o r y a ł ,  k tó r y  u w a ż a ć  n a le ż y  
..a r o s y j s k i  p r o g r a m  f in a n s o w y  i g o s p o d a r c z y  
d w o r u  i  g a b in e tu .

P r z y c z y n ą  d y m is y i  B a r k a  j e s t  n ie u d a ła  p o ­
d ró ż  z a  g r a n ic ę  c e le m  u z y s k a n ia  p o ż y c z k i i  f ia ­
s k o  o s ta tn ie j  w e w n ę tr z n e j  p o ż y c z k i r o s y j s k ie j .

Zakaz odbycia kongresu miast i ziemstw.
S zto k h o lm , 1 6  g r u d n ia .

R ó w n o c z e ś n ie  z e  z w o ła n ie m  D u m y  m ia ł s ię  
ze b r a ć  k o n g r e s  m ia s t  i  z ie m s tw . R ó w n ie ż  w y ­

d z ia ł d la  p r z e m y s łu  w o je n n e g o  m ia ł s i ę  z e b r a ć  
w  n a jb liż sz y c h  d n ia c h . Rząd jed n ak  za k a za ł od­
bycia zjazdu tych  korporasyj.

N a  z ie m s tw a c h  i z w ią z k u  m ia s t  sp o c z y w a  
c a ły  c ię ż a r  o p ie k i n a d  tu ła c z a m i i g łó w n a  tr o ­
s k a  o  r a n n y c h  n a  w o jn ie .  K o r p o r a c y e  t e  o b r a ­
c a ły  w ie lk im i f u n d u s z a m i; o b e c n ie  w y k r y to  ta in  
w ie lk ie  sp rzen iew ierzen ia , d ochod zące  do 2 0  m i­
lionów  rubli. W o b e c  te g o  r z ą d  n ie  z g o d z ił  s ię  
n a  u d z ie le n ie  z ie m s tw o m  i z w ią z k o w i m ia s t  d a l­
s z y c h  fu n d u s z ó w  w  k w o c ie  10  m ilio n ó w  i za -  
ż a d a ł z ło ż e n ia  r a c h u n k ó w .

Odbudowa przemysłu rosyjskiego.
j Frankfurt, 16  g r u d n ia .

„F ra k f. Z tg*  d o n o s i , ż e  r o s y j s k ie  s f e r y  r z ą ­
d o w e  z a s ta n a w ia ją  s ię  n a d  o d b u d o w ą  p r z e m y s łu  
r o s y j s k ie g o ,  a  m ia n o w ic ie  w  ja k ic h  m ia s ta c h  
n a le ż a ło b y  te  fa b r y k i b u d o w a ć .

J a k  d o n o s i „ D ie n * , r z ą d  z a m ie r z a  za rz ą d z ić ,  
ż e  w s z y s t k ie  fa b r y k i p r z e m y s łu  m e ta lo w e g o  n a ­
le ż y  z  e k o n o m ic z n y c h  i s t r a te g ic z n y c h  w z g lę ­
d ó w  p o r o z m ie sz c z a ć  na w sch ód  od .M oskw y.

Kronika wojenna.
W a lk i w  M e zo p o ta m ii. (B K ). D o n ie s ie n ie  a g e n -  

c y i  te le g r a f ic z n e j  M illi. G łó w n a  k w a te r a  tu r e c k a  
d o n o s i : D n ia  i o  g r u d n ia  z d o b y to  sz tu r m e m  
c z ę ś ć  d o m ó w  w  K u t e l  A m a r a , p o ło ż o n ą  n a  p r a ­
w y m  b r z e g u  T y g r y s u . Z  d w ó c h  n ie p r z y ja c ie l­
sk ic h  m o n ito r ó w , k tó r e  u c ie k ły  w  k ie r u n k u  
w s c h o d n im , je d e n  z o s t a ł  p r ź e z  n a s z ą  a r ty ie r y ę  
z a to p io n y .

Z, p a rla m e n tu  fra n c u s k ie g o . D o n ie s ie n ie  a g e n c y i  
H a v a s a :  W  Iz b ie  d e p u to w a n y c h  z a ż ą d a ł d ep . 
A c c a m b r a y ,. a b y  Izb a  d o k o n a ła  w y b o r u  p o u fn e j  
k o m is y i ,  n a  p o s ie d z e n iu  k tó r e j z a p y ta n o b y  rzą d  
o  u p o w a ż n ie n ia  n a c z e ln e j  k o m e n d y  w o jsk a .  
W n io s e k  te n  z o s ta ł 3 2 7  g ło s a m i p r z e c iw  15 4  
o d r z u c o n y .

Odbudowa kraju.
O b a  s k u p ie n ia  te c h n ic z n e  w  k r a ju  n a s z y m ,  

w ię c  T o w a r z y s tw o  p o li te c h n ic z n e  w e  L w o w ie  i  
T o w a r z y s tw o  te c h n ic z n e  w  K r a k o w ie  z a ję ły  s i ę  
b a d a n ie m  „ p r o je k tó w *  o d b u d o w y  k ra ju . W ła ­
ś c iw ie  o g ło s z o n o  d o ty c h c z a s  ty lk o  je d e n  p r o je k t  
k o m ite tu  o b y w a te ls k ie g o , w y d z ia ł k r a jo w y  b o ­
w ie m , n a m ie s tn ic tw o  i m in is te r s tw o  d la  r o b ó t  
r e z u lta tó w  s w y c h  p r a c  n ie  o p u b lik o w a ły .

P r o je k t, o  k tó r y m  w  p ią te k  9  b . m . m ó w ił w  
T o w a r z y s tw ie  te c h n ie z n e m  r a d c a  K ł e c z e k ,  
k tó r y  p o w s ta ł  k o m ite c ie  o b y w a te ls k im  —  ta k i 
j e s t  w ie lk i , ż e  ja k  to  n a  p o s ie d z e n iu  te m  w  d y s -  
k u s y i  p o d n ie ś l i  d y r . J a sz c z u r o w s k i, r a d c a  d w . 
In g a r d e n , r a d c a  R e g ie c , in ż . R o lle , d r  B . D r o b n e r  
i  p ro f. O d r z y w o ls k i —  n ie  j e s t  w y k o n a ln y ,  c h y b a  
ż e b y ś m y  m ie li  k i lk a d z ie s ią t  la t  p r z e d  s o b ą  c z a su  
w o ln e g o .

T y m c z a s e m  lu d n o ś ć  b ie d n a  n a  w s i  m ie s z k a  
p o d  g o łe m  n ie b e m , z a ś  w  m ia s ta c h  ja k  m o ż e  
u r z ą d z a  s w e  m ie s z k a n ia  i  d o m y , n ie  c z e k a ją c  
n a  p r z e w le k le  c ią g n ą c e  s ię  p o s ie d z e n ia  k o m is y i  
(d o ty c h c z a s  „ w  p la n ie *  b ę d ą c y c h ) , k tó r e b y  w p r o ­
w a d z iły  w  b u d o w la c h  r o d z im y  s t y i ,  d o b r y  k a ­
ta s te r , c u d o w n y  s y s t e m  p a r c e la c y i.. .  Z im a  z a ­
s ta ła  n a s z  kraj w  in n y c h  w a r u n k a c h , n iż  w  P ru -  
s ie c h  w sc h o d n ic h , g d z ie  o d b u d o w a  id z ie  r a ź n o .

R e fe r e n t  ra d c a  K łe c z e k  n ie  z n a la z ł w  c a łe m  
T o w a r z y s tw ie  te c h n ie z n e m  je d n e g o  te c h n ik a ,  
k tó r y b y  n a w e t  t e n  j e d e n  „ p r o je k t* , k tó r y  p o ­
w s ta ł ,  u z n a ł c h o ć b y  w  c z ę ś c i  z a  s łu s z n y ,  b a !  
z n a la z ł s i ę  j e d e n  w y b itn y  te c h n ik , r a d c a  R e g ie c ,  
k tó r y  r a d z ił p r o je k t p r z e d s ta w io n y  p r z e p r o w a ­
d z ić , z a c z y n a ją c ...  o d  k o ń c a , w s te c z .

W  d y s k u s y i  z a b r a ł g ło s  p r e z y d e n t  d r L eo , 
k tó r y  p r z e d s ta w ił d o ty c h c z a s o w ą  p ra cę  K o ła  
p o ls k ie g o  d la  o d b u d o w y  k ra ju  z n is z c z o n e g o .  
D o ty c h c z a s  p ra ca  ta  n ie  m a  ż a d n y c h  r e z u lta tó w  —  
„ m o że*  je  m ie ć  b ę d z ie .  S ta n o w is k a  k o m ite tu  
o b y w a te ls k ie g o  b r o n ił k s . C ap u ta . K o m ite t  r o b i.  
c o  m o ż e  —  w ła d z y  ża d n e j n ie  p o s ia d a . N a  in te r -  
p e la c y ę  d ra  B . D r o b n e r a , c o  u c z y n io n o  d la  lu ­
d n o śc i w ie js k ie j  p r z e d  z im ą , o d p o w ie d z ia ł k s .  
C a p u ta , ż e  k o m ite t  o b y w a te ls k i  p o d n ió s ł tę  k w e ­
s t y ę  w o b e c  n a m ie s tn ik a , g e n e r a ła  C o ia rd a , k tó r y  
p r z y r z e k ł n a  z im ą  ja k o  „ p r o w iz o r y u m *  b u d o w ę  
b a r a k ó w  d la  c h ło p ó w  w  ty c h  p o w ia ta c h , k tó r e  
z u p e łn ie  z t i is z c z o u e  z o s t a ły . O i le  je d n a k  k o m i­
te t  o b y w a te ls k i  w ie  (n ie  p ro w a d z i s ię  w  k o m i­
t e c ie  ża d n ej s t a ty s ty k i  i  k o m ite t  r ó w n ie  m a ło  
w ie ,  ja k  z w y k li  ś m ie r te ln ic y ) ,  baraki ta k is  do­
ty c h cza s  zbudow an e nie zo sta ły . J e ś l i  ta k  d a le j  
sp r a w a  p ó jd z ie , n a  p r z y s z ią  z im ę  n ie  p o s u n ie  
s i ę  w c a le  n a p r z ó d .

i K R O N I K A .
B rak  c h ie b a . D zisiaj n ie  b y ło  p raw ie  zu p ełn ie  

ch leb a  w  K rakow ie. W ięk sza  czę ść  p iek a rzy  n ie  
p iek ła  ch leb a  i w ie le  p iek arn i b y ło  za m k n ięty ch . 
W czesn y m  rank iem  m ożn a b y ło  je sz c z e  zaop atrzyć  
s ię  w  ch leb  w  p iekarn i m iejsk iej i  w  n iek tórych  
piekarn iach  p ry w a tn y ch , k tóre je szcze  p iek ły .

W czoraj przez  ca ły  d z ień  n ie  m ożn a  b y ło  d o ­
sta ć  ch leb a . O p ieczy w o , sp rzed aw an e  z w y k le  (po  
n ad zw ycza j w y so k ich  cenach) w  Su td en n icaeh  tzw . 
„ k u k ie łk i* , staczan o  w czoraj po po łu d n iu  form al­
n e  w alk i. J eśli p iekarze dalej p row adzić będą  b ier­
n y  opór, to  sy tu a cy a  stan ie  s ię  rozp aczliw ą , bo 
lu d n o ść  n a szeg o  m iasta  w  zu p e łn o śc i b ęd zie  p o ­
zb aw ion ą  ch leba.

S p raw a  p o ó ro żen ia  tłu s z c z ó w . W edług tary fy  
p a ń stw o w ej, ob ow iązu jącej z  d n iem  15  bm ., cen a  
t łu szczó w  zosta ła  p od n ies ion ą , w  K rak ow ie jed n a k  
aż do ch w ili u k azan ia  s ię  o d n ośn ego  o rzeczen ia  
n am iestn ic tw a  cen a  tłu szczó w  p ozosta je  n ie z m ie -  
n ion ion ą .

Ma „ g w ia z d k i*  d la  leg io n is tó w  z ło ż y li a rcyk sią -  
ż ę  F ryd eryk  1 0 0 0  kor., a rey k siężn a  Izabella , p ro ­
tek tork a  cen tra ln ego  k om itetu  g w ia zd k o w eg o  d la  
leg io n is tó w  1 0 0 0  kor. n a  ręce  br. J erzego  M ycie l­
sk ieg o , d elegata  departam entu  w o jsk  N . K. N . R ó­
w n ie ż  n a  ręce  hr. M ycie lsk iego  n a d es ła ł na  ten  
sam  ce l a rey k sią żę  K arol S te fa n  6 tu z in ów  k o sz u l 
i 45  tuzinów ’ ch u stek  do n osa .

Lw ów  za lic zo n y  do da lszeg o  ob szaru  w o jen n e g o . 
„W ien er Z eiu ng*  o g ła sza  o b w ie sz c z e n ie  m in ister­
stw a  spraw  w ew n ętrzn y ch  o zm ian ie  rozgran icze-  
hia  w  p ó łn o cn y m  ob szarze  w ojen n ym  n a  z iem iach  
w  rad zie  p a ń stw a  rep rezen to w a n y ch  k ró les tw  i  
krajów . W ed łu g  tego  o b w ie szczen ia  n a cze ln a  k o ­
m enda arm ii zm ien iła  gran icę  m ięd zy  d a lszym  
a b liż szy m  obszarem  w o jn y  w  ty m  k ieru n k u , ż e  
p o w ia ty  p o lity czn e  L w ó w  i G ródek J ag ie lloń sk i 
ja k o te ż  o b szar m ie js k i Lw ow a z o s ta ły  w y łąc zo n e  
ze  ś c iś le js ze g o  obszaru  w o jn y  i z a lic z o n e  do d a l­
szego obszaru  w o je n n e g o .

Z e  Lw ow a. B rak ch leb a  w e  L w o w ie  d o sz e d ł 
do p u n k tu  k u lm in acyjn ego . N a d ob itek  w s z y s t ­
k ieg o , sk le p y  m iejsk ie  b y ły  w  n ied z ie lę  za m k n ię te , 
a p u b liczn ość  darem nie w ęd row a ła  za  k aw a łk iem  
ch leba . W ład ze w o jsk o w e  za w ia d o m iły  zarząd  m ia­
sta , że  p o czy n io n o  ju ż  krok i o  p rzy sp ie szen ie  w y ­
sy łk i 52  w a g o n ó w  m ąki z  W ęgier  do L w o w a . :

P o m n ik  na g ro b ie  to w . K aszu bskiego  w  P iiź n ie .
N a w io sn ę  1 9 1 6  r. stan ie  n a  grob ie  m ęczen n ik a  
za  sp raw ę P o isk i śp . S tan isław a  K aszu b sk iego  w  
P iiźn ie  pom n ik , k tóry  w y sta w i w ła sn y m  k o sz tem  
zak ład  art. k am ien iarsk i i b u d o w la n y  J ó ze fa  K u ­
l e s z y  w  K rakow ie. N. K. N . i p o w ia to w y  k o m i­
te t n arod ow y  w  P iiźn ie  sk łada  zak ład ow i J ó ze fa  
K u leszy  serd eczn ą  p o d z ięk ę .

Na Legiony. P o lsk ie  T o w a rzy stw o  G im n astyczn e  
„S ok ó ł*  w  S am borze p rzy sła ło  do k a sy  D ep arta ­
m en tu  O rgan izacyjnego  N . K. N . z  d a tk ów  n a  
„Skarb so k o li*  zeb ran ych  p rzez  d ru h ów  w  S am ­
b orze  k w o tę  Kor. 7 8 7 T 4  n a  rzecz  L eg io n ó w  p o l­
sk ich . Ża ten  h o jn y  dar sk łada  N . K. N. „ S o k o ­
ło w i*  w  S am borze serd eczn e  p o d z ięk o w a n ie .

D o d atek  na odbudow ę d ia  u rzę d n ik ó w . W ied eń ­
sk i „K uryer P o lsk i*  d o n o si:  Z k ó ł najlep iej p o in ­
fo rm ow an ych  d on oszą , ż e  u rzęd n icy  p a ń stw o w i w  
G alicyi i  na  B u k ow in ie  otrzym ają  w  n a jb liższy m  
cza sie  zn a czn ie jszy , jed n o ra zo w y  d od atek  na  urzą­
d zen ie  s ię , o d p ow ied n io  do p o n ies io n ej w sk u tek  
in w a z y i szk o d y .

K o le jn o  p o w o ływ an ie  4 4 — 5 0  le tn ic h  p a s p o lita -
ków . „T iroler A n zeiger*  p od aje: Z k ó ł p o in fo rm o ­
w a n y ch  d o n o szą , ż e  z  p o sp o lita k ó w  4 4 — 5 0 -le tn ich  
przy osta tn im  p rzeg ląd zie  za  „ zd a tn y ch *  u zn a ­
n y ch , p o w o ła n y ch  m a b y ć  w  p o ło w ie  sty czn ia  
1 9 1 6  r. t y l k o  k i l k a  r o c z n i k ó w .  P raw d op o­
d ob n ie  n astąp i w  tym  cza sie  p o w o ła n ie  p osp o lita ­
k ó w  4 4  do 46 -le tn ieh . W  k ażd ym  razie  lic zy ć  m o ­
żn a  na  to  z ca łą  sta n o w czo śc ią , ż e  w ię k sz o ść  p o ­
sp o lita k ó w  4 4  do 5 0 -le tn ich  p o zo sta n ie  p o z a  
f r o n t e m ,  i p o w o ła n ą  b ęd zie  g łó w n ie  do s łu żb y  
san itarnej, pom ocn iczej i garn izon ow ej. Z ich  s z e ­
regów  p ok ry te  b yć m a ró w n ież  za p o trzeb o w a n ie  
s ił p o m o cn iczy ch  k an celary jn ych . Z p ow od u  z d o ­
b y c ia  n o w y ch  tery to ry ó w  na  p o łu d n io w y m  w sch o ­
d z ie  nastąp i też  m o ż liw e  w c ie le n ie  p ew n ej częśc i 
ty ch  rezerw  do o d d zia łów  e ta p o w y ch , ok u p acy j­
n y ch  i rob o tn iczych .

B u rm is trze m  P io trk o w a  try b u n a lsk ieg o , p o zo sta ­
jącego  pod zarządem  au stro -w ęg iersk im , zam ian o­
w a ł k om en d an t tego  m iasta , gen era ł Sch n eid er , 
k u pca Salom ona F riedberga. D on osi o tem  sy o n i-  
s ty czn a  „J iid isch e R u n d sch au * , w y ch o d zą ca  w  
B erlin ie .
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